
‘ UH AU!, IK £U£. JUÜIIIÜ, LU. 4 lllfijd I. ISIÜ
ssa

M m

t\£  fv»

tfögSR*
?s

zW-trsSriM

LOBE ■ 'v*
ś. .^' '%&&& u  B 1

P I S SI o  c
s*ea. i Aan. u i Kost t s : i.ubrin

C E N A  f * R E N U W E R 4 T V :

*t Lublinie bez i><!riOsze?nia nu- się- 
t 3 —, kw art k 9 — . t>o>roc? 8 
rocz k. 6 ; z ndnoszenir?* mj"-i 
3 60, k w a rt' k. 10.80, v ó t» c z  k r 

2 ' .50, fóc n e kor. 47 — 
fla prowincii ii e-jęcz. L r . 4 8  , 
kwart, k 14 0  półrocz. kor 28.80 

roc nie k- r. 57 —
W okupacji niemieckie)' mieś k. r 
5 .30, k w tr t  k. ■ 5 .Q0, rocznic k 6 1 -

CEWA ftEEOSEF.1 i
"iz petit, lut? Jego 'oiäjave każdo- 

Przed ‘e tern ! t 50 hal 
mJ tek u 2 k. to  h , za tekstem 
0 h . Nekkoloiri (,) > b N * este - 

str 80 h W  d ro & iy rh  ts  w - 
14 b W dziale fcdr 5 k. -eoti, 
tapo• svie do Rosji 14 ha l. za 
u  k ~vt.il. porto od ogł Za- 
i  - MX) na rrov  2 * 60 8 , 

w 'r-ic!s ri. I .k 30 h.

7 „Ziemi tuhaiął«“  goren-zd tsk) tuje 14 hal., popołudniowa 10 sei. R Ę K 0 P 5 S 0 W  H I E Z W R A C A  S i E.

T E L E G R A M Y .

Rząd wiedeński, a parla­
ment.

WIEDEŃ, 4.5 (BK). Gazety do­
noszą: Na życzenie prezydenta mi 
nistrów dr. v. Seidlera zawezwał 
prezes Izby postów telegraficznie 
przewódców partji W parlamencie 
na konferencje, na której prezydent 
ministrów złoży Wyjaśnienia w spra­
wie położenia politycznego.

Sejm pruski odrzucił równe 
prawo wyborcze.

BERLIN, 4.5 (tel. wl.) Przy glosowa­
niu w sprawie tówm-go prawa wybor­
czego odrzucono par. 5 przedłożenia 
rządowego normujący sposób prawa wy­
borczego 255 przeciw 185 glosom.

Rokowania w Bukareszcie.
BUKARESZT 45 (B.K.) Przybyli tu­

taj turecki minister spraw zagranicznych 
i bułgarski prezydent ministrów. Po­
seł-twa sprzymierzonych są w komple­
cie reprezent owane Ponieważ w osta­
tnich dniach załatwiono różne kwestje, 
które nie były jeszcze definitywnie wy­
jaśnione rokowania bukareszteńskie ma 
ją się ku końcowi.

Sytuacja w Finlandji.
SZTOKHOLM, 4.5. (BK). „Aftonbla- 

det“  donosi z Helsingforsu: Finlandja 
znajduje się już w rękach wojsk rządo­
w y c h .  Ubroieni bandyci grasują jeszcze 
po kraju. Połączenie między fi bo i Lu­
beką zostało na nowo przywrócone.

Rosjanie zgromadzili w ostatnich ty­
godniach znaczne ilości wojska nad 
granicą fińską. Oczekują ważnych wy­
darzeń.

„A z Ujzag“ zwraca uwagę, że 
te ostatnie zaręczyny pozostają W 
pewnym związku z rozwiązaniem 
kwestji polskiej. Arcyksiążę Karol 
Olbracht uch )dzi mianowicie za 
pretendenta do tronu polskiego. 
Uporządkowanie stosunków dyna­
stycznych na wschodzie Europy 
nastąpić ma w ten sposób, że Pol­
skę otrzymają Habsburgowie, pań­
stwo Bałtyckie, złożone z Kurlan-

dji, Inflant i Estonii Hohenzoller­
nowie, Litwę zaś dynasija saska 
Wettimów. Bawaria otrzymałaby 
odszkodowanie w ren sposób, że 
Lotaryngja zostałaby połączona z 
palatynatem bawarskim. Alzacja by­
łaby w takim razie połączona z Ba­
denern.

Kombinacje powyż-ze' podajemy 
na odpowiedzialność dziennika wę­
gierskiego.

Trzeci maja w Chełmie.
Wspaniała manifestacja narodowa.

(Specjalna korespondencja „Ziemi Lubelskiej'1)

âsss:

Włochy przed kampunją Z ostatniej poczty.
zimową.

LUQXNO, 45 (tel. wl.) Według do­
niesień włoskich sfer przemysłowych, 
ivF; Włoszech dają się zau .vazyć przy­
gotowania do nadchodzącej kampanii 
zimowej. Ludiiość, zasłyszawszy o przy­
szło,,-arm» oh, «nnicpokortn się n!emi, i 
coraz częściej słyszy sfę głosy, wątpią­
ce. w możliwość zakończenia wojny w 
tym roku.

W sferach rządowych obawiają się 
możliwego wybuchu niezadowolenia lu ­
du, które partja socjalistyczna silnie 
podnieca.

Cesarz na froncie.
WIEDEŃ, 4.5 (BK). Cesarz udał się 

w towarzystwie szefa sztabu generalne­
go bar. Arza i niemieckiego wojskowe­
go pełnomocnika generalnego marszał­
ka V. Cramona na front.

Walka nad Jordanem.
KONSTANTYNOPOL, 4.5, (BK.)

(Komunikat urzędowy) Nowe walki w 
dolinie Jord mu i na wschód od tegoż. 
Od świtu dnia 50.4 usiłowali Anglicy 
zdobyć przejście do kraju na wschód 
od Jordanu przy pomocy sil >ej piecho 
ty i kawalerji. At-.ki roz- iiy się o 
dzielny opór naszych wojsk. Wszyst­
kie pożycie zostały w naszym ręku 
Nieprzyjacielska kawale ja, która wy 
stąpiła naprzód na północ W dolinie 
Jordanu ustawiła się w szyku bojowym.

laponja, a Francja.
PARYŻ, 4.5, (BK.) (Hawas) Japoń­

ski minister spraw zewnętrznych za­
pewnił telegraficznie Pichona, że bę 
dzie się starał utrzymać i dalej rozwi 
jąć dobre stonunki istniejące między 
Francją, a Japonją. Triegram kończy 
się wezwaniem do dalszego dążenia ku 
wspólnym celom

Pichon odpowiedział, że b-ęd-ae tak 
jak dotychczas pracował nad umocnię 
niem stosunkó v, które łączą Francję i 
Japonję przeciw wspólnemu wrogowi.

Na morzach.
LONDYN, 4 5 (BK) (Urzędowo) An­

gielska kanonierka „Cows'ip“  została 
dnia 25.4 zatopiona wystrzałem torpedo­
wym; zginęło 5 ciu oficerów i 1 źot 
nierz. Torpedowiec Nr. 93 zatonął dnia 
25.4 w czasie burzy; zaginął 1 oficer i 
12 żołnierzy.

P o g ło s k i o p r z e w r o c ie  
w  R o s ji.

Korespondent „Vossische Ztg.“  do­
nosi ze Sztokholmu pod datą 27 kwie­
tnia: Od wczoraj krążą tu uporczywie, 
nadchodzące z różnych stron Finlandji, 
pogłoski o wybuchu poważnych rozru­
chów w Petersburgu.

Podobno do-zło do gwałtownych starć 
pomiędzy monarchistami, a czerwoną 
guardją. Jenerał A'eksiejew, jak rów* 
n eż przywóica październikowców, Gucz- 
kow, tudzież przywódca kadetów, Milu- 
kow, mają znajd )wac się nad Newą. 
Również były prezes Dumy, R idzianko, 
ma się znijdować w pobliżu Peters 
burga.

Z Kopenhagi donoszą, że według 
wiadomości z Finlandji, w Petersburgu 
wybuchły poważne rozruchy w związku 
z kontrrewolucją.

Wśród szlachty w Petersburgu i w 
Moskwie szerzy się bardzo agita ja za 
obalenie n bolszewików, przywróceniem 
Romanowów, burżuazj t natomiast pra­
gnie republiki burżuazyjnej.

Wedle doniesień z Moskwo, los ro­
dziny carskiej ma się w nabliższych 
dniach rozstrzygnąć, gdyż Rada komi­
sarzy ludo-.iych nie chce dłużej pozo­
stawiać tej sprawy w zawieszeniu, 
zwłaszcza wobec tego, że odkryto no­
wy spisek w celu oswobodzenia cara.

Ml!! 1 lin ilih
Zaręczyny u/ domu cesarskim.

(Ko i spondencj . w as a ,Zie i Lu 't-lsk e,' ).

Wiedeń, 1 mała.
W wiedeńskich kolach krąży 

wieść, że w najbliższym czasie na 
stąpić mają podwójne zaręczyny w 
domu cesarskim, mianowicie ma 
się zaręczyć bułgatski następca 
tronu książę Borys z piątą córką 
arcyksięcia Fryderyka, Izabellą Ma- 
rją. Równocześnie zaręczyć się ma 
córka króla Ferdynanda bułgarskie­
go, księżniczka Nadieżda z arcy- 
księciem Karolem Olbrachtem, sy­
nem arcyksięcia Karola Stefana. 
Karol Olbracht urodził się w roku 
1888 i piastuje obecnie rangę pod­
pułkownika.

I.
Chełm, 4 maja.

Dziwnie wielki,- promienny wykazują­
cy niezmożoną moc polskiego ducha 
dzień przeżył Chełm, a z nim Polska 
cała w dniu wczorajszym.

Zanim zdamy obszerniejsze sprawo­
zdanie z dnia tego, zanim podkreślimy 
istotną dziejową jego wartość, jego wiel­
kość i potęgę, niech mi wolno będzie 
na wstępie złożyć podziękę Komiteto­
wi Chełmskiemu, którego mrówczą, prze­
widującą, staranną pracę oraz dar orga­
nizacyjny odczuwali wszyscy na sobie.

W d ii u tym, w którym przybyło do 
Chełma dziesiątki tysięcy osób, umie­
jętność oiganizacyjna polska zabiysh 
ładem i zdumiewającą sprawnością, 
chlubnie świadczącą o kierownikach, 
ale i o tych tłumach, które w karby or­
ganizacyjne dały się ująć.

Cała uroczy-tość posiadała podniosły 
imponujący charakter, dodawała otuchy 
na dni walki, i wskazała niezaprzeczo 
ną, choć zaprzeczaną polskość luau i 
ziemi Chełmskiej i Podlaskiej.

„Nie damy ziemi, skąd nasz ród“ , ja­
ko hasło i jako wyznanie wiary zebra­
nych tysięcy, znalazł) wyraz w poniżej 
zamieszczonej rezolucji, uchwalonej 
podczas uroczystości:

Rezolucja chełmska,
uchwalona na obchodzie 3-go maja.

„Ziemia Chełmska i Podlaska, 
od tylu lat prześladowana przez 
Moskali, która spłynęła krwią 
męczenników unitów, ludu pol­
skiego, pędzonego w kajdanach 
na Sybir za wierność Kościoło­
wi katolickiemu, najmilszej O j­
czyźnie Polskiej, Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, ma być od 
Polski odłączona i wydana Ukra­
inie.

Niema gminy, niema wsi, nie­
ma zakątka ziemi chełmskiej i 
podlaskiej, któraby po traktacie 
9 go lutego przeciwko temu nie 
zaprotestowała, któraby nie wy­
powiedziała swej gotowości obro­
ny łączności z Polską.

Niema dzielnicy, niema miasta 
w Polsce, niema w Polsce czło­
wieka, który nie jest gotów dla 
tej sprawy oddać wszystkich swo­
ich sił.

> ypowiedzialy się już: rząd, 
przedstawicielstwa parlamentar­
ne, miasta i instytucje, ducho­

wieństwo, szlachta, robotnicy i 
lud.

Zebrani w Chełmie na uroczy­
stym obchodzie wiekopomnej 
Rocznicy 5 go maja przedstawi­
ciele dzielnic, przedstawiciele in­
stytucji samorządowych i spo­
łecznych i ludność Ziemi Chełm­
skiej i Podleskiej najoroczyściej 
oświadcza\a, że dązmęrn ich. 
jest utworzenie z ziem poTsIocn 
jednej niepodzielnej, niepodległej 
całości, że żadnej innej państwo­
wości, prócz polski d r a Ziemi 
Chełmskiej i Podlaskiej nie uzna­
ją i praw swoich stanowienia o 
sobie do ostateczności bronić 
będą.

Podczas uroczystości odczytane zo­
stały następujące telegramy i list.

Telegram qe! Rady Regencyjnej 
i Rządu Falskiego

Rada Regencyjna i Rząd Pol­
ski witają z najwyższą radością 
objawy skupienia sił narodowych 
w Ziemi Chełmskiej i przesyłają 
najgorętsze życzenia jak najświet­
niejszego obchodu rocznicy wie­
kopomnej Konstytucji 5 go maja 
w Chełmie.

Steczkowski.

Telegram od Rady Mis :kisj 
uj Krakowa

Dziękujemy Wam, Bracia za za­
proszenie Krakowskiej Rady Miej­
skiej na tamteis w  obchód narodowy 
5 go maja. Niestety, nazbyt wielkie 
trudności komunikacyjne czynią nasz 
udział wprost niemożliwym. Z ko- 
nieczności ograniczamy się do prze­
słania Wam zape.vnie ia, ze w dniu 
tym, łączymy się z Wami calem ser­
cem w myśl pod uo-lej manifestacji 
18 lutego, gdzie daliśmy wyraź przy­
rodzonemu naszemu prawu dążności 
do nierozerwalnej nu rod.. ,vj jed­
ności.

Prezydjum n iasta L a. ■ ..a
Fedorowicz
Sare,
Rolle.

List od Zarządu OidWEEgo 
Towarzystwa Szkoły Ludowej.

Rodacy! Towarzystwo Szkoły Lu­
dowej, nie mogąc przez delegatów



Czas odnowić prenumeratę na miesiąc maj.
sw ego Zarządu Głównego wziąć oso­
bistego udziału w Zjeździe 5 o ma 
jowym uroczystości narodowych w 
C hełm ie  łączy się z W ami duchem  i 
sercem  w W alce  waszej o całość i 
n iepodzielność ziem polskich.

Będziemy zawsze starali się c z y ­
nem  tę łączność naszą udowodnić

za Zarząd
B a n d r o w s k i ,
R y m a r .

Trzeci maja
w Lublinie.

Ha u l i c a c h .
Uroczystą, świąteczną sza tę  przyw dzia­

ło miasto nasze w dniu wczorajszym.
W szystkie domy w śródm ieściu, a 

bardzo liczne w innych polskich dzirl- 
n icach  udekorow ane zostały flagami o 
barwach narodowych. Na wielu ba lk o ­
nach  na tle bieli i am arantu , widniały 
orły królewskie.

Liczne wystawy sklepow e również 
ozdobiono barw’ami i em blem atam i na- 
rodowemi. Na ulicach tłumy publiczno­
ści; sklepy, biura i instytucje handlowo- 
przem ysłow e pozamykano; n iestety ,  kil­
ka fabryk nie przerwało pracy. Sklepy 
żydowskie były otwarte.

P rzez  cały dzień kwestąrki i kwesta- 
rze sprzedawali znaczek  na M acierz  
szkolną.

W ieczorem  sprzedawano znaczek  w 
teatrach.

W ogrodzie miejskim przygrywały 
dw’ie orkiestry.

W ś w i ą t y n i a c h .
(j) W e  wszystkich koś iolach o d p ra ­

wione zostały uroczyste  nabożeństw a.
M s z ę 'ś w .  w kościele  po-W izytkow- 

skim odprawił o godz. 10 ej dla ogółu 
m iejskiego ks. Władziński o raz wygło­
sił u roczyste  okolicznościowe kazanie; 
w czasie  mszy chór Tow arzystw a M u ­
zycznego pod batutą p. Strzyżykowskie- 
go wykonał pieśni religijne.

W  K atedrze  o g. 9 ej rano m szę św, 
dla szkół e lem entarnych odprawił ks. 
M ichalewski, poczerń ks. p refekt Ko 
zicki wygłosił kazanie; o g. 10 o d p ra ­
wioną została druga msza św. dla szkół 
średnich męskich, którą ce lebrow ał ks. 
kanonik Ludwik Kwiek w licznej a s y ­
s tencji kleru i duchowieństwa; podczas 
m szy św. ks. Edward Nowosielski, p re ­
fekt szkoły handlowej, w podniosłych 
słowach wygłosił kazanie okolicznośc io­
we. P ienia religijne wykonał chór a lum ­
nów.

W  koście le  P.P. Bernardynek  rów ­
nież odprawione zostały dwie uroczyste  
m sze  św. dla szkół średnich żeńskich; 
celebrowali je: ks. Malarski i ks. H e n ­
ryk Cybulski; kazanie wygłosił ks. Kra- 
suski, śpiewy przy akom paniam encie  
organów wykonał chór żeńskiego  semi 
narjuin nauczycielskiego.

W szystkie  kościoły przepełn ione by­
ły licznie zebraną publicznością, ora'. 
dziatwą i m łodzieżą szkolną.

Po nabożeństw ach  uczniowie i u czen ­
nice szkół średnich ze sztandarami, pod 
Wodzą przełażonych przedefilowali przez 
ulice miasta, udając się na zamiejskie 
wycieczki.

O d c z y t y .
(i) O godz. 10 rano w sali Resursy  

Kupieckiej p. Borkowski wygłosił ę>d- 
czyt o Konstytucji 5 Maja.

O  g. 5 p. p. w tej samej sali p. Z. 
G uzow ska wygłosiła na ten że  tem a t  od 
czyt dla młodcięży szkolnej.

W T e a t r z e  W i e l k i m .
Popołudniu na przedstawieniu „ K o ­

ściuszki pod Racławicami“ tea tr  był 
przepełniony przeważnie przez  ludność 
wiejską z okolic Lublina.

W ieczorem  odegrał zespół d ram atycz­
ny p. Halickiego dramat narodow y J. 
Panenkow ej p. t. , Łukasiński“ .

Przedstaw ienie  poprzedził > półgodzin­
ne, okolicznościowe przem ówienie red. 
W ojdalińskiego. M ów ca w swym s z c z e ­
gółowym, historycznym wywodzie p rz e ­

biegł dzieje polskie w w. 18 ym, sch a­
rakteryzował upadek  wewnętrzny Rze­
czypospolitej, zaborcze  plany i dążenia 
sąsiadów i rozbiory Polski oraz okres 
moralnego dźwigania się i odradzania 
Polski. Zakończył mówca charaktery­
styką Konstytucji.

wanej do rządu niemieckiego z chwilą 
objęcia urzędu, mówiący o rozbudowie 
(Ausbau) przymierza między Austro- 
W ęgram i a Niemcami.

Wieści ze stolicy
( P o s i e d z e n i e  R a d y  m i n i s t r ó w .  
— O a d m i n i s t r a c j ę  p o l s k ą  w  
k r a j u . —R z ą d ,  a p r a s a  p r o w i n ­
c j o n a l n a . —K a p i t a ł y  i p r z e m y s ł  

p o l s k i  w  R o sj i ) .
W a r s z a w a ,  5 go maja.

Wydział P rasow y Prezydjum  Rady Mi­
nistrów komunikuje:

1-go maja odbyło się posiedzenie  Ra­
dy ministrów.

Przedmiotem  obrad względnie uchwał 
były: sprawa przejęcia od władz okupa­
cyjnych agend aprowizacyjnych, unor­
mowanie opłat sądowych, opieka nad 
interesami sztuki przy budowach podej­
mowanych przez Zarządy państwowe, 
sprawa roztoczenia opieki nad jeńcami 
wojennymi Polakami w państwach cen­
tralnych, wydanie opinji co do zapro­
jektowanych przez władze okupacyjne 
projektów podatkow ych i sprawy wew­
nętrznej organizacji komisji wojskowej.

P race  przygotow aw cze do przejęcia 
przez rząd polski nowych agend  p a ń ­
stwowych, a zw łaszcza administracji 
wewnętrznej kraju i skarbowości, znaj­
dują się w tern stadjum, że  ministerja 
przedstawiły Radzie ministrów swuje 
projekty, które, po zaaprobowaniu, zo­
stały złożone władzom okupacyjnym. 
O becn ie  władze zapoznają się z temi 
projektami, poczem  mają rozpocząć się 
wspólne rokowania co do ustalenia 
szczegółów przejmowania nowych dzie­
dzin życia państwowego.

Szef wydziału prasow ego Prezydjum 
Rady ministrów p. W ojciech Baranow­
ski wyjeżdża w tych dniach w objazd 
kraju w celu zapoznania się z warun­
kami i potrzebami egzystencji prasy pro­
wincjonalnej.

W Tow. przem ysłow ców odbyło się 
zebranie z udziałem mec. Lednickiego 
i dr. W atse rbergera .  P rzedm iotem  ob­
rad były sprawy, do tyczące  rewindyka­
cji kapitałów polskich i reewakuacji 
przemysłu z Rosji. W  tych samych 
sprawach odbyła się wczoraj narada w 
ministerjum przem ysłu  i handlu.

Program rolny nowych 
kierownihów Ukrainy.

P e ł n e  p r z y w r ó c e n i e  w ł a s n o ­
ś c i  p r y w a t n e j .

(Korespondencja w ła sn a  „Zie ni Lub-lstciej.“)

Kijów,  29 kwietnia.
„P izeg ląd  Polski“ z 28 kwietnia donosi:
Do Kijowa przybyła delegacja, która 

w imieniu 75.000 rolników-właścicieli 
ziemskich powiatu krzemienieckiego zło­
żyła władzom ukraińskim m em orjał w 
sprawie reformy agrarnej.

W  m em oria le  tym rolnicy z a z n a c z a ­
ją, że  przebudowę państwowości ukra iń­
skiej rozpoczęto  na niczem nieopartych 
zasadach , w obec  czeg  > wytworzył się
w kraju s tan  katastrofalny. W  ten
sposób przep owadzona reforma rolna 
nie jest odrodzeniem, lecz uśm ierce  
niem kraju.

W o b e c  tego rolnicy uznają za ko­
nieczne i nieodzowne: 1) Z aniechać m y­
śli o socjalizacji ziemi i przywrócić w 
całej rozciągłości prawo osobistego 
dziedzicznego władania ziemią; 2) zm u­
sić do oddania wszystkiego, co było 
rozgrabione, wynagrodzić osoby posz­
kodow ane na rachunek  winnych i p o ­
ciągnąć tych ostatnich do odpowiedzial­
ności sądowei; 5) polecić władzom, aby 
wykazały więcej stanowczości; 4) uwol- 
n!ć ludność od elem entu  występnego; 
5) ze  względu na to. iż obecny skład 
rządu ukraińskiego, jak się to okazuje 
z ogłoszonych przezeń praw i rozporzą­
dzeń, nie znajduje się na drodze trwa­
łego budownictwa państwowego, lecz 
prowadzi młodą Ukrainę do zguby i 
ujarzmienia, obecne  ministerjum so c ja ­
listyczne, składające się osób n iezna­
nych, należy zastąpić przez ministerjum 
bezpartyjne, złożone z wybitnych 
ukraińskich działaczy społecznych.

Pokój z Rumunją 
i spraw a polska.

(Korespondencja v ła sn a  „Ziemi Lubelskiej “>

Wiedeń ,  1 ma ja .

W  wiedeńskich kołach dyplom atycz­
nych przypuszczają, że  traktat pokojo­
wy z Rumunją będzie  w najbliższych 
dniach podpisany i że  baron Burian być 
może już z końcem  tygodnia wróci do 
Wiednia. T rak ta t pokojowy z Rumun­
ią nie zawiera żadnych postanowień co 
do Besarabji. Wpływowe czynniki państw 
centralnych skłaniają się raczej do odda­
nia B esarabń Ukrainie, tembardziej, że 
Rumunja mimo klęski ciągle jeszcze 
utrzymuje stosunki z koalicją i uprawia 
politykę dwuznaczną w obec  państw cen ­
tralnych. J a k  dziś rzeczy  stoją, R u­
munia faktycznie panuje w Besarabji, 
co oczywiście i ie p rzesądza decyzji 
państw centra 'nych. Z apew ne  skończy 
się na podziale Besarabji m iędzy Ru­
munją a Ukrairą .

Po powrocie z Bukaresztu zamierza 
baron Burian udać się do głównej kw a­
tery niemieckiej. W ed le  pogłosek, po- 
jedzie tam również cesa rz  Karol wraz 
z szefem sztabu genera lnego , g en e ra ­
łem Arzem. Przedm iotem  narad b ę ­
dzie w pierwszej linji kwestja polska. 
Obok niej będą oczywiście omawiane 
także i inne równie doniosłe sprawy, 
do tyczące odnowienia i zacieśnienia 
dwuprzymierza. W skazyw ałby  na to 
ustęp depeszy  barona Buriana wystoso-

Z e  ś w i a t a .
cos W z r o s t  a g i t a c j i  bo l s z e w i c k i e j .  „Ki-

jewskaja Myśl“ donosi o wzroście  ag i­
tacji bolszewickiej na Ukrainie. B a n ­
dy bolszew ickie zrabowały podobno 600 
miljonów rubli.

cos L i c z e n i e  m i e s z k a ń  w  p s ń s t w i o  nie-  
m i eck iem .  Czyni się przygotowania do 
przeprowadzenia państwowego liczenia 
m ieszkań w celu otrzymania konkre t  
nych danych, przy których pom ocy b ę ­
dzie m ożna operować, ażeby  poprawić 
n ienorm alne stosunki m ieszkaniow e W 
N iem czech .

do zaprzysiężenia świadków powołanyc 
na dzień przedwczorajszy, oraz prze 
słuchano trzech żandarm ów  występują 
cych w charakterze świadków. Zade: 
z oskarżonych do najmniejszej winy si 
nie poczuwa.

Ze sceny i e$trady.
. T e a t r  W ie lk i .

Jutro , t. j. w niedzielę, odbędzie sit 
właściwe inauguracyjne przedstawienie 
popołudniu po cenach  zniżonych we 
soła sztuka ze  śpiewami, kupletami 
tańcam i „ P o l a c y  w  A m e r y c e 11 
w głównych rolach wystąpią pp. Dąbrów 
ska Marja, znana pochlebnie z po 
przednich występów, C ze rn ek  oraz pp 
Winiaszkiewicz, k tó ry  reżyseru je  sztu 
kę, Dąbrowski, Jankowski, nowożaanga- 
żowana siła, Markowski i inni; wieczo 
rem  głośna prem jera „ G ł u s z e c 11, ko- 
medja S tefana Krzywoszewskiego z 
udziałem pp. Arciszewskiej, Dąbrdw 
skiej, W iniaszkiewiczowej, Jan iny  Zie 
lińskiej, Rawicz oraz pp.: Dąbrowskie 
go, Konarskiego, Batogowskiego, Bier 
nackiego i Ludkiewicza; reżyseruje sztu 
kę dyr. Halicki; poprzedzi sztukę pro 
log pióra p. J a n a  P ig m n a  z udziałen 
pp. Urbańskiej, W acławs iej i pp Ha 
lickiego (dyrektor T ea tru )  i C etnar 
skiego. •

Kradzież w Kościele na 
Kalinewszczyźnle.

(j) W  sprawie kradzieży , której ofia 
rą padł w nocy z d. 29 na 30 kwietnii 
kościół na Kalinowszczyźnie, otrzymu 
jemy następujące  szczegóły:

„Dnia 50 ub. m. ks. prob. K, Mech 
wyszedłszy o godz. 5 rano do ogrodi 
kościelnego, zauważył, że w jednem 
okien zakrystji wyjęto szybę. Zanie 
pokojony tern, ks. M. udał się do za 
krystji, gdzie zastał szafy pootwierane 
a w nich brak kilkunastu sztuk bielizn;
k o ś c i e l n e j .  S k r a d z i o n o :  3  a l b y ,  1 0  W a t
ży, 5 obrusy, 5 welony, 2 ręczniki i je 
den pokrowiec na ołtarz.

Sądząc ze śladów, zrobionych ostrei 
narzędziem r.a drzwiach zakrystji, zh 
czyńca usiłował otworzyć takowe, z. 
pew ne w celu ułatwienia sobie rabu 
ku; przeszkodziła mu niespodziewai 
obecność  ks. M. w ogrodzie. Zawiać 
miona o powyższetn Milicja m. wszcz 
ła energ iczne śledztwo.

Nowy rozkład 
JflZDY POCIĄGÓW.

n a  s t a c j i  L u b l in  ().

2  c a łe j  P o lsk i.
T r a n s p o r t y  z Ukrainy.  Z T arnopola  

galicyjskiego donoszą:
O d  10 dni mniej Więcej przechodzi 

codziennie przez stację  Podwołoczyska 
około 160 wagonów zboża ukraińskiego, 
wysłanych przez austrjackię komisje zs- 
kupna w Proskirowie i Winnicy. P ie rw ­
sze transporty szły wyłącznie do pół­
nocnych C zech , obecnie  wszystkie idą do 
Wiednia. N a odwró: z Auslrji przeszły 
dotąd przez Pod y o ło o y s k a  na Ukrainę 
dwa w agony kos i jeden pociąg z m a ­
szynami rolniczymi.

A r e s z t o w a n i a .  „Kurjer lwowski“ w czo­
rajszy donosi:

O negdaj i wczoraj dokonano a resz to ­
wań wśród robotników kolejowych, któ­
rych osadzono w cytadeli. A resztow a­
no około 10 członków komitetu w arsz ta ­
towców, którzy w ostatnich dniach o d ­
byli sze reg  zgrom adzeń w sprawie po ­
lepszenia  stosunków  aprowizacyjnych. 
Robotnicy  warsztatowi otrzymali żółte 
przepaski, k tóre  noszą na ramieniu.

Wielka  s p r a w a  b a n d y t ó w .  Z Radomia 
donoszą: P ierwszy dzień sprawy ^5 ciu 
bandytów zajęło odczytywanie aktu o- 
skarżenia, sk ładającego  się z kilkudzie­
sięciu arkuszy, następnie przystąpiono

PRZYCHODZĄ; 
G o d z .  p r z y j ś c i a ;

ODCHODZĄ; 
G o d z .  o d e j ś c i a :

Z DĘBLINA  

9 g  45 ni rano 
4 g. 38 m. p i pot  
l i g  9 m w iecz.

DO D Ę B J ^ a  

5 g  53 m rano.
3 g- 57 m, po poi  
8 g  5' m wiecz

Z CHEŁMA.

5 g  27 m. rano.
3 g  37 m po pot 
8 g  41 m wiecz-

Z KRAŚNIKA 

8 g, 30 m wiecz.

Z LUBAkT ;V A 

2 g. 19 m. po pot

D O  CHEŁMA

10 g  — ni rano 
4 g. 5 m p. ro

11 g 24 rtt Wiecz.

D o  - RAŚN1KA 

8 g. 1 6  m rano

D U  LUBARTOWA  

3 g  19 m po po

I F7AK okazyjnie nabyć m ogę zr 
LC.LH1V Wiadomi ść W Drukarni ,, 
mi Lubelskiej“ u A. Z.

Oe sp rzed an ia
garnitur żakietowy nowy; garnitur 
kowy i żakiet z kam ize lką  mało uż) 
ne. Miara 43. ul. Królewska 17, H 
W iedeński num er szósty.,

edaktor i Wydawca O raktP ii«  .wtlew» ń. I »«»msze Kt-b nu


